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N O W O Ś C I  T P A U S Z A W S K I E .
Bada Administracyjna Królestwa Pol: Posta­

nowieniem swem z d. i b. m. mianowała Pi­
e r z e m  Sądu Najwyższej Instancji  VV. Józefa 
Zachark iew icza  dotychczasowego Reienta przy  
tymże, Sądzie. —  Dnia 2 b. m. przez Kommi;  
ftzą: Sprawiedliwości  mianowani: Ferdy:  jllilc- 
K ik i  Obrońca przy Sądz:e Poko: Powia: Pultu- 
i i e ientem tegoż Powia: ,  Józef  G łowienhowski  
Kancelistą Sadu Poli: P0pr: Obwodu Warsz- 
Wydz: 11. Błażej Św ierczew ski  Komor: Sadu 
Pok: Iow:  Pu-ltus:, Koinornikiem przy Tryb:  
Cyw: Wole: Mazow: Teof i l  N a g a n k i  Komor­
nikiem przy Sądzie Poko: Powia: Brzeskiego.

Cesarsko-Ilossyj; Rzeczywi sty  Tajny Radca 
Urabia P a le ń  przybył  do Warszawy.

Zwyczaiem od dawna ti waiącym,  A ktorow ie  
Je a tru .  Narodowego  w kontrakcie z Rzą dem,  
w ie l i  zapewnioną wyłączność widowisk sceni ­
cznych.  Wiara publiczna nakazywała dotrzy­
manie umowy ; a z drugiej strony doświadczyć  
należało o ile zawiązanie drugiego Teatru z 
tańszem wystawieniem sztuk pomniejszych,  mo­
g ło  przyłożyć się do zabawy i zadowolenia  
wzmagającej się Ludności stolicy.  Dla do­
godzi  nia tym obudwom celom , Aktorowie Tea ­
tru Naród: za dobrowolnym układem odtąd 
iuż ni» przez 3 leszcze- bieżące lata ich kon-  
t lactu z r.zadtm , jerz tylko przez rok ieden  
zawarowanej sobie wyłącznością używać mogą;  
a wc iągu  roku lej wyłącznośc i ,  utrzymywać  
•ą obowiązani drugi Teatr na którym Ucznio-  
71-  Szkoły Dramatycznej i Aktorowie ora*

to i ki z pi o w iatji talentem odznaczający się,

pomniejsze sztuki za tańszą opłatą dla pubK- 
czności  wystawiać b ęd ą .—  W Warszawie d. 
15 Wrześ: 1829.  —  W ice - Prezydent  Miasta 
Stoł ecznego  Warszawy,  Lubow idzk i .

Z niewypowiedzianym żalem familji i przy­
ja c i ó ł ,  na dniu 13 bieżącego mca i r. roz ­
stał  się z tym światem w 19stym roku ży ­
cia Zeno Nici,ze Łubecki.  Jeżel i  rozpoczy­
nającemu zawód życia swoiego znakomite  
zasługi  towarzyszyć nie mogą rozwiiać  
przymioty duszy swoiej , kształcić  sk łon­
ności ,  w miarę dobrego wychowania,  iednać  
sobie przyiacioł  i względy starszych wiekiem  
znaczeniem i zasługami pozyskać,  to iest  dro­
ga, na której w wiośnie wieku szuka się i na­
bywa zalet dla siebie.  Takim b y ł  Zeno Ł abęcki  
który unosząc z sobą stroskanych Rodziców  
J  Famijji nadzieie ,  zostawi łpo  sobie wieczny  
smutek w ich sercach,  iakie grobem dla n ie ­
go będą. S.

Za 100 zł: w Listach Zastaw: niel icząc w to 
wartości kuponu wynoszącej  e r -  27 -2Ci i i  
daią zł: 94 g , ,  15, daią zł: 94 gr: 7 i ’pół*  
—  Obligacje Udziałowe po zł: 300 , żadaią z& 
3 0 8 ,  daią 305.  ‘ 1

1). 10 m. i r. b. wobec  Szanownych Człon­
ków Komitetu Starozakonnych i Dozoru szkol­
i ć 8 0 S '? PcP!s roci!ny  Szkoły Elem* 
Wyz: Mojże: przy ul icy Nalewki .  Z -15 Ucz­
niów tejże Szko ły  odebrali  nagrodę w Klassie 
Is zej ,  Lmdenbanm Moszek ,  Silberbauin Ja­
ko b ,  Cwibelzaft Moczek , Gonzawcr D aw id ,  
Grauman Abram , Fry l ing Lewek.  W Klassia 
1 g ie j ,  auruian J óze f , Sp akEjzyk ,  Flamberg
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S z y m o n , H e lm  B e n j a m i n ,  Sau rmnn  H e r s z ,  
Bozęnbach  l f e r sz .  Pochwa łę  o t r zyma ło  5ciu 
zKla s s y  I s ze j , a 2ch zKla s sy  2giej .

M a p p y  ieo g ra j ic in ć  m i c h  częściach i w i a - 
ta  na większy ska l ę ,  z p o l s k i e m i  s ł owami ,  za­
s t osowane dla uczącej  się młodz ieży ;  wysz ły  
świeżo na k ł a d e m  A. D a l  Trocci i s p r zeda i ą  się 
w iego Sk ł adz i e  każda  po zł .  2 gr.  15. Tam* 
że nabyć  można A t l a s u  S zko ln ego  sk ł adaią-  
cego s ię z 28 Mapp,  za ba rdzo  umia r kow an y  
cenę  zł .  13 gr.  10.

Za onegdaj  ukończono  t ego lata u ż y w a n i e  
wód  Uzdrawiaiących w tu t e js zymjns ty tuc i e  I f 'ad  
m in era ln ych  sz tu czn ych .  W ciągu tego lata 
430  osób s zuka ło  w tym In s ty tuc i e  po l e ps z e ­
ni a  zdrowia ,  i p r awie  wszyscy niezos ta l i  za ­
wiedzeni .

Dziś  rano ciepł a stop: 5. Wczora j  w połu:  11.
R O Z M A I T O Ś C I .

O S za b la c h  P o lsk ich .  Szable  ita początku 
18 w ieku  w Polszczę b y ł y  rozmai te .  Szabla 
p ro s t a  cza rna  a l ia s  w żelazo,  op rawna na r z e ­
m i e n n y c h  paskach i ta pospol i ta  by ł a  zawsze 
Szlachcie ubogiej ,  zamias t  c a p y  albo k u rs zu  
( s ą  to 2 ga tunk i  skó ry  w k t ó r e  szable op ra ­
w iano )  obszyta w węgorzowy skó r kę  i nic  to 
f i ieszkodzi ło ,  bo g łownia  a l ia s  żelazo s t ano ­
wi ło  c a ły  s zacunek ,  i n i e  t y lko  między  d r o ­
b n ą  szlachty ale tez  m i ęd zy  możni ejszemi  pa ­
n a m i  Szabla  p r zechodzi ł a  od ojca do sy­
na ,  od syna do wnuka i t. d.  w sukceasj i  
m i ę d z y  najdroższemi  kle jnotami .  P r ay  cza r ­
n e j  szabl i  chodzi l i  zawsze Szu lerou tic  n o cn i  
G ra ssa n c i ,  S z a ła p u c i^ k tó r y c h  to zabawy b y ­
ło  obciąć kogo,  nakarbować  gębę g ł adko  ia-  
k i e m u  ga lan towi ,  a l ba  ub ranego  po n i e m ie c ­
k u  w b i a łych  pończoszkach  p r zepędz i ć  p rzez  
b ło to ,  w ogulności  zaś czarna  szabla używa­
n a  b y ł a  od wszystkich w k tó r ych  się spodz i e-  
W*on t umu l tu ,  a po t e m  rąbaniny;  ci k tó r zy

używal i  n i emieck i ego  stroi  u , do taŁich o k o ­
l iczności  bral i  pa łasze  n i emieck i e  i l -api ryo-  
bos i ecznc ,  nak o m ec  szabla czarna s t a roświe­
cka była  zawsze k r zywa z kuźn i c  11 y szyn -  
sk ic h  na jbardziej  popłacat ia,  dob roc i  i ej p ro -  I 
bowano k i ed y  się da ła  giąć n iemal  do samej 
rę  koi es ci i gdy  s ię po taki em zgięciu wprost  
wyprężył a .  Nas ta ły  po t em szable pros teNZa-  
Szow k i ,  Ih s ż p a n k i  zwane ,  wązkie  i l ekk i e ,  ! 
k tó r e  n ie  tak wie le  p rzy  boku ciężąc,  s ł uży ­
ł y  dob rze  do ob rony  i odpędzen i a  napaści  
n i es podzi anej .  Bęko icśc i  u s zabel  c zarnych  
by ły  Z po łyk iem g ran i a s tym i ma łym  skobel -  
k i e m że l aznymi ,  teii połyk ńaZywa ł s i c  k r z y ­
żem,  a skobc l ek  pa luchem,  od Wielkiego pa l ­
ca, k lo ry  w n iego Wchodził .  W dalszym cza ­
sie k i e dy  Sejmy i T r y b u n a ł y  zaczę ły  bywać  
b u r z l i w e ,  Wymyślono do szabel  t ak i e  k r z y ­
że,  że ca łą  r ę kę  ok r yw a ły  i zw a ł s i ę  taki  k r zyż  
furc ly in en ti s k ł a da ł  sio Z pr ę tów Żelaznych iak 
k la tka  i z b lachy w ś rodku  Wielkości d łon i .  
D la  proporcj i  t ak Ogromnego k r zyża  dawano 
pochwy  t ak  s ze rok ie  ink t a r c i ce ,  choć do wąs­
ki ch  s z a b e l , k tór a  moda p r ze sz ł a  po t em do 
Wszystkich s z a b e l ,  nawe t  i do tych u k tó ry ch  
k r zyże  b y ł y  Łez fu rdymen tów.  T ę  modę  nie-  I 
d ługo  t rwai ącą  wymyśl i l i  L i t w i n i ,  a od Li­
twinów p rze i ę l i  K oroA ciyko tv ie .  T ak i e  sza­
b l e  z s ze rok i emi  pochwami  i wielki emi  k r z y ­
żami nosi l i  najwięcej  ludzie  d w o r s c y ,  S/.ule- 
r o w i e ,  k tó r zy  miel i  upodoban ie  k le re szo w a ć  
*ig w k o r d y  po wiechach i s zynkowniach ; bo 
kogo p ob i l i ,  to i od a r l i ,  albo się im op łac i ł  
sowic i e ,  Jeżel i  się n i ec zu ł  na mocy  i se r ca  , 
n iemia ł .  Wszakże  gdy taki  oręż iako ciężki  
pod  sukni ą,  wkró tce  go Zaniechano,  osobl iwie 
g dy  ł agodni ejsze  obyczaie  po g rubych  na st ę­
pować zaczę ły.  Do paradniejs / .ego s t roiu u- 
żywano K a ra b e l e k  T u r e c k i c h , CzecZugów T a ­
ta rskich  i Pałas ikow w s r eb ro  o p r a w n y c h , al-
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bo pozłacanych,  albo szme lcowanych;  takich 
Najwięcej wychodzi ło  ze  L w ow a . , przezcozwa-  
110 ie zazwyczaj Lwowskiemi.  Nawiązanie do 
szabel i karabel było dwoiakiej m o d y ,  naj­
dawniejsze było  z pasków rzemiennych , ob­
szernych z sprzączkami i cenlkami na końcach  
srebrncmi albo pozłoc i s t emi , te paski utrzy­
mywały  szablę tuż przy pas i e ,  tak iż krzyż  
szabli równał  się zpa se in ,  paski obejmowały  
sam bok l e w y ,  schodząc się do węz ła  w tyle  
na krzyżu człowieka nad, pasem czyli  na pa­
cierzu. Takim sposobem nawiązywane by ły  
l la p c ie  które tein się różniły od pasków,  że 
b y ł y  me  rzemienne ale z iedwabnego sznuru,  
czasem same przez s i ę ,  czasem srebrem lub 
z lot em przerabiane,  czasem z samego srebra 
lub złota. D woracy ,  gaszkowie i paniczowic  
m ł o d z i ,  laki miel i  Żupan,  takie zakładal i  i 
tą p c ie  do karabeli  lub szabl i ,  w paskach zaś 
lednoscj  kojoru z żupanem nieprzęsti  zogano.

o tern nastsło nawiąż; i. e d ł u g i e ,  tak iż sza­
bla wisiała pod kolanem , a idąc trzeba ią by ­
ło  konieczni e  albo trzymać za kr zy ż ,  albo 
nieść pod pa chą , aby się między. . .  , r- ° g !  P 'C -
w plątała i mewy wróciła. Paski i rapcie za­
chodzi ły na cały t y ł  człowieka iak półszorejc 
na konia.  Ta moda iako śmieszna i wielce  
niedogodna ,  nietrwała dłużej nad lat 5 lub 
b ,  została zarzucona i wrócono się do nawią­
zania krótkiego i wąskiego nic a nic tyłu nie-  
zajmuiącego tylko sam bok , co też nie zbyf  
Wygodne b y ł o ,  bo się szabla w chodzeniu tłu- 

ła po boku. Nastały potem paski z taśm si e ­
n n y c h  lub z ło t ych ,  sztuczkami srebrncmi  

0c lewaneini  lub srebrno pozłocistemi gęsto 
Nasadzane, Takich pasków zażywano do sa- 
Iłlych pałasików , w oków srebrny lub srebrno  
t ’złocisty oprawnych.  N ic s łuży ły  one do sza- 

11 ózarncj , to i e s t ,  wże lazne skówki opra- 
,'N'j albo do karabeli .  Kiedy w modzie by-

n

ł o  nosić nóż za pasem , starali się majętniejsi 
mieć U niego rękoieść  z iakiego kamienia  
p rze dn ieg o ,  albo też z kości słoniowej lub ro­
gu złotem nabiianych.  Pochwa nożowa po-  
spol ic i e  z skury czarnej capowej zrobiona oz­
dobiona była śkówkaini srebrnemi białe  mi al­
bo pozłacanemi ,  zszyta misternie nicią sre­
brną albo z ło t ą ,  i żeby się nóż niewyruknął  
z zapasa by ła  przy nim taśma na antabce od-  
powiadaiącej skówkom , iedwabna w kolorze  
albo 'srebrna, albo złota i ta się kilka razy  
około pasa okręcała.

Wyrachowano że w N iem czech  wychodzi  co­
rocznie 5000 D z i e ł  nowych i że l iczba arkuszy 
wydrukowanych w L ip s k u  wynosi  40 ,435 ,000  
każdy arkusz niema mniej od 26 cali d ługo ­
ści a 21 szerokości ,  czyl i  546 cali kwadrato­
w y c h ,  gdyby więc te wszystkie arkusze obok 
siebie położone by ły , za kr y ł yb y  kwadrat 2 prze-  
szło mi le  powierzchni  zajmuiący,  t o i e s tm ia -  
sto L ip s k  z okolicami.  Gdyby ieszcze ten pa­
pier pocięty b y ł  na karty ,  a karty na wier­
sze 1 ze wszystkich wierszy zrobiony i eden  
ciąg czyli  ł ańcuch ,  łańcuch leń okrążyłby 2 
razy r ó w n ik ,  to iest największe koło z iemskie  
L ip s k  iest miastem trzeciego dopiero rzędu-  
cozby jo leszcze było gdyby zgromadzono pra­
ce drukarń wszystkich miast ,  we wszystkich  
kiaiacb . Największy ze znanych D d iz a n -  
sow  znajduie g,ę teraz w F d a d J f j i ,  p0,„ie.  
s c o  on może wygodnie  56 osób ,' do iego cią­
gu,en,a po s io sse  potrzeba najmniej 12 k o n i . - i  

a j s i ęc s zy  vamięn na świeci e  znajduie się
»a dł 0 dze Jo C ra jg h e jh t  długość iego w f  
nos, l ob  stop,a ciężar 36,00(1 centnarów.— G/vz» 
',: V n  .T J wielkości  znajduiąca sie w o»ro-
. " VW° V« » stu .

ar IOlu P '“ >», r K° Ei-u . . ,k .
JU JW    n.ezawsze iest z ł em;  mówil i

Ojcowie nasi „niema z ł e g o ,  coby na dobre
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n i e w y s z ł o »  P r z y  z ł e m  w y r a ź n i e j  o d z n a c z a  s i ę
T a k  iak n o c  c i e m n a ,  i m m i ę k s z e  są  

i ej  c i e n i a ,  t e in ś w i e t n i e j s z y m  w y d a i e  s i ę  b l a s k  
p o c h o d n i .  —  J e ż e l i  s m u t n e  w i d z i e  m y  o f i a r y  
z ł e g o ,  c h w i l a  ta p r ę d k o  p r z e m i i a  i i e s t  z a r a z e m  
s k a z o w k ą  d l a  d r u g i c h ,  na ę z e i n  p r a w d z i w e  
s z c z ę ś c i e  z a l e ż y .  —  Z n o ś m y  c i e r p l i w i e  n i e ­
s z c z ę ś c i a ;  w p r z e k o n a n i u ,  ż e  n i k t  n i e d o z n a  
p r a w d z i w y c h  r o z k o s z y ,  k t o  s m u t n y c h  n i e d o ­
znai ł  p r z y g ó d .

Ś w i e ż o  w y s z ł y  P o e m a l  T ila ssy c y  i R o m a n -  
t y c y  P o ls c y  z a k o ń c z o n y  i e s t  n a s t ę p u j ą c ą  r a d ą  
o b y  M ł o d z i e ż  p r z y s t ą p i ł a  do  z g o d y  i p r z e s t a ­
ł a  p o w s t a w a ć  na s t a r s z y c h  P o e t o w .
Niegardźcie  przecie g łosem co tyle dz i e ł  s p ł a d z a ł , 
J który się .przynajmniej zawsze z sensem zgadzał .  
JSiechce on was w i y i n  mł odym ostudzać zakale ,  
Dćjżcie , dążcie ku nowej  i nieznanej chwale ,
Le cz  ieźli  świętej Dgo  chcecie słuchać rady , 
Łączc ie  dwóoh *zkół  z a l e t y ,  wygładzajc ie  w a d y ,
J by satnej śmiałości  piękną nadać mi arę ,
Wy s n ut e  z nowych myśli  pis/.cie wiersze stare.  
P i s z c i e ,  ale nad wszystko st łumcie iuż te skargi ,  
T e  nasz parnas ojczysty dwoiące zatarg**.
Czas niegodne szlachetnych Bardovr z ł o ź > ć  bronie,
J starszym w chwale braciom P o lsk ie  podać d ł oni e;  
Na .cóż wam te p rawi de ł ,  rod za ió w , wy wo dy  
Bliższe tni , n z, sądzic ie ,  iuż jesteście z g o d y ,
Jedna Matka was swemi  uwieńcza tauruni  
Żadnej  lutni bezbożność ,  ni podłość nie plami  
Jedno macie p rawi dł o ,  bratnie kształcić plemię  
J ieden tylko rodzaj , P o lsk ą  śp iew a ć  ziemię*

S Z  A  H J  L) A .
3 cie z l szem  iest Mias to ,  n^gie  i 3 cie 
Opiewają co niegdyś b ywał o  na świecie.  
W szy s tk ie  są póciecbą Ludzi  
Chociaż się niemi czę to*człowiek łudz i .

( Z e s z ł a  S z a r a d a  k f ’a rszc iw L a n k a .J
D O  M E S I E  M A .

Ktcby  ż y c z y ł  sobie,  aby w krótkim czasie nati- 
e z y ł  się pisać Kal igraf icznie po Polsku i po Ni e­
miecku,  różnemi sposoby,  oraz aby ł a t wy m sposo­
bem nauczy ł  się ięzyka Ni^miecf' iego,  raczy z g ł o -  
•ie się lub nadesłać swój adres pod Nr 537 przy u-  
Key Kapitulnej do Gospodarza domu.

Do fabryki  przerobów chemicznych przy ulicy
. ? - J -40 po.trieba w* roku przysz łym pareset

sążni Lubieżnych półczwarta ł okc i owych drzewa  
grabowego i brzozowego. '  Za podobny sążeń gra­
biny ofiarnie się złp:  54,  a może i nieco więcej .  
Chcący się podjąi! dostawy z g ł o s i ć , ^  może w k a i . 
dytn czasie osobiście lub l istownie do f. ibryki.  M o ­
gący zaś udowodnić  odpowiedzialność,  otrzyma za 
datku zaraz przy zawarci-,i kontraktu czwarta lub 
trzecią czę>c wartesci  całej  dost®wy.**

Nadto pdtrzeba do fabryki  w roku bieżącym,  oko  
ł o  l ysyąc  korcy węgl i  z drzewa twardego.

Ta mż e  o kc ł o  10 Tys i ęcy  sztuk dachówki  harpio 
wki  nabyć m o ż n a . — / firschm ann, i K i i t^ s k i  i*  .F .

W  d. 14 b. m. zgubiony został  WI'.XKI,  na sum­
mę zł :  31G gr: 15 , wystawiony przez Kelmana Li< h-  
tensztejn 1 B .rucha Ainszterdam, na rzecz Abraama 
Rosenblum z miasta D z i a ł os z yn a ,  zdrugie j  strony 
W e x l u  znajdował  się podpis Abraam Rosenblmn.  
Znalazca raczy za nagrodą oddać podpisanemu przy 
ulicy Bonifraterskiej  pod Nr 21 fil __

n i . Jcek M a vgn ljes
Odjezdżaiący z  W a r s z a w y ,  „,a checP sprzedaj  *a 

mierną cenę parę gniadych angl izówanych rosłych  
K O M  do zaprzęgu i u duego wierzchowca;  d ‘wi . -  
dzieć się przy ulicy oto Krzyskiej  pod Nr 1327,  
zapytać się w Stróża.

W  Ł o w i c z u  I)OM Zajezdny na trakcie g ł ównym  
Kaliskim pr /y  ul icy Nowe Miasto pod Nr 3,82 iest 
do sprzedania przez licytacją Publ i czną,  która się 
niezawodnie d. 24  b. m, i r. o godzi:  10 odbędzie.

Pierwsze piętro w Rynku Nowego Miasta pod Ń,  
315,  ob k Kościoła Panien Sakramentek,  iest do n .  
ięcia od Sgo Michał  I, całkowic i e  lub w cześciacji  
a Stajnią lub bez St ,jni.

Książka Administracyjna na W ÓD K Ę,  wydana JP 
Adamowi  Sl iwickiemu,  zgubioną została;  kto ia zwró  
ci do Drukarni K nr jera, odbierze Rubla nagrody.

Podaie się du publicznej  « i.idotności,  iż prawnie 
zaięte  Ruchomości  iako to: Kotno ’ y, Szafy,  Kaoa 
py,  Ł óż ka ,  i t  p. w dniu 17 m . i r  b.  o godzinie 16 
zrana , 'w domu przy ul icy Ptasiej Nr 948 za opł -  
tą gotowizny przez publiczną l icytacją sprzedane  
z o s ta ną . —  t r  ojcieeh K u c iń sk i K om »rn ik  Sadów  w.

Gdy X .  Fel ix  Ustrzycki  J. O. sprzedał  mi maią 
tek Zdzi towice  w Guberni Grodzieńskiej.  w P o w i * .  
cie Kobrzyńz w tnoc plenipotencji  od Matki swej  
pozyskanej  i  walutę odebrał  w lat 4, u ż y ł  tę p |* .
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nipnlenciq powtórn i e  1 ur>.ęi lovynie sprzeóac  u p o w a ­
żn i ł  Ur:  K a z i m i e r z a  K'oścuDxkes p r ó c z  t e g o  X.  U* 
* t r z j c l u  z m o w n U  z U r :  J g n a c j m  U s l r z y c k i r n  W u -  
ieu.  s w o i m  oba  w y d a l i  «  . x . l  na m a i u t e k  inoj ,  pi- 
sząc sie b y ć  D z i e d z i c a m i !  p i e r w s z y  n i g d y  m e  b y ł  
D z i e d z i c e m ,  d r u g i  b y ł  t y l i  o i i z i e r i a w c j ,  k t o r e g o  
w y r o k a m i  u l t i m a l o i e  z a s ą d z o n e g o  z  m a . ą t k u  o d d a l . ■ 
ł*n» i d ł u ż n y  n i e  ‘ z n  ■ jdu i e  >ię zł:  4 0 , 00 0 !  ż a d n y c h  
w i e c  p r a w  o b i  mi  m a i n ,  a s p r z e d a ż  i VN e x e l  w d r o -  
d z e  ka rne j  i u ż  są z ł o ż o n e  p r z e t o  o s t r z e g a m ,  _  

A u l j J i n s k i  D o k : M .

K o m m is s j t i  J f ' o i i H o d z t w *  L u b e l s k ie g o .
W' W y ko na n iu  R o z p o rz ą d z e n i a  Kommiss j i  R z ą d o ­

wej  P r z y c ho d ów  1 S k a r bu  z  dniu 29 Lipca  r. b.  Nr 
71,546,  15,303,  i 75,266,  16,081,  g run t u i ą cego  się 
na  Dekrecie  Ndj iaśnie j szego P ANA w Odesie pod  
dn i em 19 Sierpnia  1828 z a p ad ł eg o ,  poda ie  do pn-  
b l i c i ne j  vr *1 ; do LU ości,  i i  w dn i u 1 Gr ud ni a  r. b.  o 
godzini e  9 z r ana  o db y wa ć  się będzie  w Biórze  Kom* 
missj i  Wyiewód-żkiej  w Sali Sesjonalnej  pub l iczna  
Licy t a c j a  na s pr zeda ż  V\ si Sepera tne j  Rz ą d owe j  Lu-  
cbow w Obwodz i e  Zamoj sk i m p ‘ ł oż on e j ,  k tóre j  p r z e ­
s t rzeń  w r a z  z lasem w obręb ie  tej  W si z na j d u i ą c y in 
się wynos i  w ogóle 97 W ł o k ,  28 Mor gów,  47 P r ę ­
tów miary  nowo-pol sk i e j .  L i c y t a c j a  zacz ynać  się 
b ę d z i e  od Su mmy  z ł p:  92,788 gr: 28 w Srebrze ,  
albo  w Listach zas t awnych  ko l or u  b i a ł ego ,  w n o m i ­
na l ne /  war tośc i .  Oprócz  po x t <1 p  i o n c j na Licytac j i  
S u m my  obowi ązany  będzie  plus l i cy t an t  co rocznie  
Sk a r bo wi  Opłacać w dw<5ch ra t ach  złp:  4)330 gr: 18, 
K a n o n u  z wolnością  i ednakże  sp ł acen i a  t akowego  
mo ne t ą  brzęczącą .  Nadto przeiąć p oż y c z k ę  od T o ­
w a r z y s t w a  Kred yt owe g o  Ziemskiego w Summie  z łp :  
■32,000  w części  iuż  za t i ąg n i on ą ,  a w części  zacią-  
gnać  zami er zoną  od której  p r z e z  nas t ępne 2 4  lata 
wnos i ć  będzie  do Kassy T o wa r z y s t w a  pr awem
S ej mowym z dnia  13 Czerwca  1825 r; u s t anowi oną  
op ł a t ę ,  ws zakże  g dyby  a i  do wysokości  Su mmy  z ł p:  
72,000  część zamierzone j  po ż y cz k i  p r zez  Skarb  p o ­
dnies ioną być  nie mi ał a ,  w cwczas  n ab yw c a  D o b r  
r óżn i cę  zachodz ącą  w p oł owi e  na Kanon  zami en i o­
ną  mieć będz i e ,  a w drugie j  p oł owi e  zap łac i  S ka r ­
b ow i  w r a z  z Su mmą  R y c z a ł t o wi e  na Licytac j ą  po-  
s l ąp ioną .  Oprócz  p o da t kó w i c i ężarów do tych D ó b r  
p rz y w i ą z a n y ch  op ł ac a ć  się będzie  t akże  nowo u s t a ­
n owi ony  p oda t ek  Ofiary w ilości z łp :  l , 0o 7  gr: 16,
ka ż d y  p rz ys t ępu i ąc y  do Licytac j i  winien z łożyć  
Yi&jum złp :  11,541 gr;  5,  w Si-ebrze lub  w Lis tach

Zas t awnych  k o l o r u  b i a ł ego ,  a n ad t o  u t r z y m m ą c y  
się p r zy  Licytacj i  o b owi ązany  bę dz i e  za r az  z ł o ż y ć  
d ru gą  podobną  ilość złp :  11,541 gr: 5.  Go się t y ­
cze i nnych  w a r un k ó w  L ic y ta cy j nych ,  k a ż d y  chęć 
k u p n a  m- i ą cy  poweźmie  wiadomość  w Biórze  Kora-  
missj i  Woiew ód zkiej  gdzie  n a we t  w a r u nk i  k u p n a ,  
wr a z  z T abe l l ą  ź r ó d ł a  in l ra ly  wy k a z u ią c ą  na d r z wi ac h  
do Kx pe d yt u r y  Koinmissj i  Wo ie wó dz k i e j  p r o w a d z ą ­
c y c h  na pierwszein p ię t rze  wywi eszone  zos t a i ą .  
N a d t o  k aż de mu  chęć Licytacj i  maiącetnu wol no  iest  
o s tanie obecnym Dó br  na grunci e  p r z e k on a ć  się,  do 
czego tak miej scowy U r zą d  E ko n o mi c z n y  i ako  i  
Leśny  pomocnemi  będą .  —  VV Lubl inie  7 Wr ześ n ia  
1829 r. —  Ra dc a  Si anu  Pre zes  L u b o w i e c k i .  —  Se ­
k r e t a r z  Jener« lnv  f i r z y z a n o w s k y

L i c y t a c j a  W i n .  Niżej  podpi sany  D o m  h a n ­
dlowy,  ma  zas zczy t  donieść Prześwie tne j  P u b l i ­

czności ,  iż maiąc sobie oddane  w Kominiss ,  od n i e ­
k t ó r yc h  domów z ag r an i cznych ,  wina  rozmai t e  i ako  
to:  Bordo bi <łe i czerwone ,  F r a n cu z k i e ,  Bu r gu ń-  
skie,  Węgier sk i e ,  Reńsk ie ,  i inne desserowe,  s toso­
wnie  do życzenia  t ychże  d >mów p o s t a n o wi ł  t akowe  
po C ENAGH Z U P E Ł N I E  Z N I Ż ON Y C H  p ocząwszy  
z dn i em 21 m. I r .  b.  i w dniach n as t ępnych  codz i en­
nie przed  p u ł ud n i em od godz i ny  9 do 12tej  po p o ­
ł u d n i u  zaś od godz i ny  3 do 6tej  p rz e z  p u b l iczną  
l icytacją ,  i ako  też i z wolnej  r ęk i , za  .gotowe pi eni ą ­
dze  sp rzedawać ,  aź do z u p e ł n eg o  wypr zedan i a  t yc h ­
że w Pa ł ac u  pr zy  ul icy Długie j  Nr  556 pod  Nr  17. 
Życzący  sobie  V\ j« t y ch ż e  na b yć  z wolnej  r ęki ,  i 
p r ze d  ozna c z on y m dn i em,  raczą  się zgłos ić  od dnia 
16 b- rn. po k a n t o ru  do mu  podpisanego.  —  W a y .  
szawa d. 11 Wr ze ś n i a  1829.  —  D y k e r t  e t  S o h n .

W  Dobrach  Nakwas in  dz i edz i czuych  W .  H en ry ka  
N a k w a s k R g o  o 8 mil od W a r sz a w y  w W o j e w ó d z ­
twie  i Obwodz i e  P ł oc k ie m p o ło ż o n y ch ,  p o t r ze b n y  
iest  P ISAR Z do u l r / y m o w a n i a  r c i e s t r o v  g os poda r ­
c z y ch ,  i G D S P O DY N I A  do za r ządu  w Dworze.  Oso­
by  życzące  podjąć  się t ych  o b o wi ą z k ó w,  z g ł os zą  
się w d. 14 i 15 w W a r s z aw i e  do do mu  Na kwas ki ch  
N r  1771 przy ul i cy Sto Jerskiej  lub u da d z ą  się 
wp ro s i  do  D ó b r  Nakwas in  pod W y s zo g ro d e m .

W d o mu  pod N r  585 pr zy  u l i cy Dług ie j  w Ho t e­
lu Pol sk im są do naięcia na 2m pięt rze 4 PDKOIJR, 
Kuchn i a ,  P i wn i ca  na S k ł a d  dr zewa ,  Góra ,  od Sg© 
Mi cha ł a  r. b.  Po  in formac j ą  udać  się do S z w a j c a ­
r a  w t y mż e  d o mu .

JZ H i l i ia .—  Są^d K om m issji d la  u rządzen i*



interessów R a d z iw i ł ł  ow skich  ustanowionej , 
przez rezulucją w dniu dzisiejszym nas tah j , 
spełniając postanowienie Komitetu JWW.  Mi­
nistrów 7 Febfuar j i  1828 roku Najwyżej u- 
twierdzone i na mocy dokładu Opieki  Xigż- 
niczki S te fa n i R a d z iw iłłó w n y  teraźniejszej 
O rafii u i V itg e n s te jn  , względnie konwencj i  
między JO. Xigciem Antonim R a d ziw iłłem . 
Wielkorządcą Poznańskim Ordynatęin a Graf- 
faini K itg e n s te jn a m i  zawartej; także Najwy­
żej w dniu 13 Junji  r. t. aprobowanego,  oraz 
stosownie do rewolucji swoich w dniu 7 Mar­
ca i 26 Junji  tegqż roku zasz łych,  termin 
ostateczny na uk łady z Prokurator ją massy 
R a d z iw i ł ł  owakiej dla PP. Posseso,rów dóbr  
procesem Ordynackim zaietych do dnia 15 
Octobra 1829 r. przeznaczył ,  otym przez Ga­
zety Kurjera Litew skiego i  W arszaw skiego  
tychże PP. Possesorów obwieścić postanowił,  i 
przez niniejsze obwieszcza. Dat  1829 Augusta 
8 dnia. Z poleceniaSądu L u d w ik  CZcnichowski.

w  CZp.s  r o C H O W l E  Dom pod  Nr  2,  z loka l em 
s t os own y m na Bale,  s k ł ada i ącyra  się z obszerne j  Sa ­
li, Poko i u  Bi l l ardowego,  Bufetu,  Ku c h n i  angiel skie j ,

• 5 P iwnie  w i dn y c h  i suchych ,  t udz i eż  o ddz i e l nych  
k i lkanaście  Poko i ,  Kuchni ,  Stajni ,  W o z o w n i  i wsze l ­
k i ch  wygód ,  o r az  Ogród  f ru k to wy  i w a r z y w n y  etc.  
do  naięeia od  Sgo Mi c h a ł a .  Wiadorriość t amże  u .  
stnie lub l i s townie.

W  d om u f r o n t o w y m  p r z y  ul icy.  Na l ewki  N r  2253,  
zaa j du i ą  się do wynaięc ia  na mieszkanie  od S. Mi ­
c ha ł a  D W A  L O K A LE :  to test: w p ar t e r z e  3 Pokoie  
od ul icy;  t udz i eż  na 2m pię t rze  ^  Poko i e  z Ku.  li­
ni ami ,  P i wn i cami  i Drwaln i a in i .  Dal szą  informacją  
powziąść  można  od posiadacza onycl i ,  m i es z ka j ą c e ­
go na  d r ug i em pięt rze.

w  dniu 16 Wr ześ nia  r .  b. t o  l e s t  we Środę  i dni  
n as t ępnych  ciągle od godz;  2 po po ł u :  p r zy  u l i cy 
Mo ko t ows ki e j  pod Nr  1661 n i ezawodnie  o db yw a ć  
się będzie  p ub l i czna  Licytac j a  na ruchomości  inko 
t o :  Sre bra ,  Z ło t a ,  P rec jozy ,  Zega rk i  k i es zonkowe  i 
S t o ł o w e ,  Meble  na jnowszego  fasonu,  Gar de r oba ,  
D y w a n y ,  K o r p nk i  b r abanck i e ,  Cyna ,  Miedź,  Mos i ądz ’ 
Porce l ana ,  Szkło, Powozy i ako. t o :Kocz  na jnows zego
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fas m u  ze ws ze lk i emi  r e k w i z y t a m i ,  D o r o ż k a  r , » -  
sy j ska ,  Sank i  maho ni owe ,  Za p rz ę g i  r ozma i te  modne  
p l a t e r owa ne ,  t udz i eż  inne  sprzę ty  d o m o w e .  F . M . T .

W  miej scu upowa ż n i on e i n  od R z ą du ,  w b l i skości  
S z k ó ł  p u b l i c z n y ch ,  Uczn iowie  t y c h ż e  mieć  mogą 
mi esz kan i e  z wy go d a mi  do życia,  k o r r e p e t y c j ą ,  do-  
z o r  i u s ł ug ę ,  za cenę u mi a r k o w a n ą .  Bl iższa i n f or ­
macja  w H a n d l u  K o r z e n n y m  pr zy  ul i cy Leszno  i 
R y m a r s k i e j  Nr  737.

P o t r z e b n a  iest  osoba w ś r edn i m wieku ,  o be znana  
z E d uk a c j ą  Dzieci  k t ó r a b y  chc i a ł a  się pod jąć  o b o ­
w i ą z kó w  d oz o r u  n ad  dwojg i em t lzieci ,  u częszcza j ą­
cych do  S z k ó ł  pu b l i cz n yc h  X X .  Pi i a rów za wy na d -  
g rodzenie in  za S tó ł ,  S t anc j ą  i pr an i a  Biel izny.  Ż y ­
cząca ,  zgłos i  się do Ha n d l u  W i n  na p r zec i w P a ł a ­
cu  Zamojsk i ch ,  o k o ł o  godz i ny  19 w po ł ud n i e .

Maię tność  Gar no wo  z przyległościa.mi  w Obwodz i e  
Pra snysk i i n  p o ł oż on a ,  do tk n i ę t a  k l ęską  gradobic i a  
n a  d.  29 Lipca ,  zna j du i e  się w smutne in  p o ł oż e n i u  
w y p rz e d a n i a  w części  p i ęknego  I n w e n t a r z a  sweiego,  
m ię dz y  niemi  70 Ma t ek  r od ny c h  iuż  po b u k ow a n y c h  
czystej  k r wi  rassy e skur j a lne j ,  a to  za pomi er hą  ce ­
nę.  Dowi edz i eć  się mo ż n a  na grunc i e  vt si G a r n o ­
wo.  —  Z ie liń s k i  P o d p u ł k o w n i k .

Kt o  ma  Ma chi nę  E l e k t r y cz n ą  w z byc iu ,  choc i aż ­
b y  iuż  u ży wa n ą  niech się zg łos i  pod  Nr 1Q62 p r z y  
ul i cy Król ewskie j  do Wł aś c i c i e l k i  domu .

Niżej  podp i sa ny  u t r z y mu ią c y  p r z y  ul i cy R y n e k  
Nowego  Miasta  pod N r  310  i 3 t l ,  S zk o łę  W y ż s zą  
i Pens ję  płci  inężkiej  u p owa ż n i on ą  od Wy'so:  K.
R.  W,. Re l i g i jnych  i Oświecenia  Pub l i cz n e g o ,  ma 
h o n o r  o ś wia dczyć  s z an o w n y m  Rodz ic om i O p i e k u ­
nom k t o r z y b y  m u  swoie dzieci  p o wi er zyć  raczyl i ,  iż 
u l rzy t nn ie  d o k ł a d n y c h  Nauczycie l i  i Ko r re p e t y t o r ó w 
do da wa n i a  n auk  p l anem dla S zk ó ł  W o ie w ó dz k ic h  
przepasanych,  o raz  daie n a j p r zyzwoi t s zą  wygodę  p o ­
wierzonej  mu mł odz ieży .  —  K a ro l B irń h a in n  b.
Kap .  W .  P.

W  domu m u r o w a n y m  pod Nr  I9B5 p r z y  ul i cy Z a ­
k roczymski e j  i Skąpej !  obok  Zdro i u,  sa różne  P O ­
MI ESZKANI A na n owo  w.oporządzone ‘od Sgo Mi ­
cha ł a  r. b .  do naięeia  dla 15 Lok a t oró w,  y. wszel ­
kiemi  wy goda mi ,  przytyir t  Slejnia na ki lka  Koni  i 
W o z o w n i a  na Koiazd,  ' l ub  na sk ł ad ;  dowiedzieć  się 
u Właści c i e l a  w t ymże  domu mieszkającego.

IV za ł ożone j  I ra h t j e r n i  pr zy  ulicy Bednarskie j  Np 
2669,  od 2ch miesięcy w które j  rv każdy t n  czaśie Sptą-  
dati ,  Obiadów t Kolas;!  ca ł kowi ci e  l ub  na porc je  ża
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< e n j  u m i a r k o w a n y  l u b  m i e s i ę c z n i e  O b i a d u  * 4 t b .P0 '  
t r a t y  s k ł a c l a i gc e go  się za  z ł :  25  ó o - t a c  m o ż n a ,  o r y c h ­
l i  u s ł u d z e ,  c z y s to ś c i  i s t n a c z n e m  s p o r z ą d z e n i u  k a ż -  
d e n  p r z y b y  w a i ą c y  u p e w n i  s ię ,  —* A.  G.

D o m y  w W a r s z a w i e  p i e r w s z y  m u r o w a n y  p r z y  u -  
Dcy K r z y w e - K o ł o  p o d  N r  107,  d r u g i  d r e w n i a n y
* O g r o d e m  p r z y  u l i c y  W s p ó l n e j  p o d  N r  H' 39 ,  są
* W o l n e j  r ę k i  do  s p r z e d a n i a ,  i n f o r m a c j ą  p o w z i a ś ć  
m o ż n a  u  M a t e u s z a  S z y p n i c k i e g o  P a t r o n a  p r z y  u l i c y  
F r e t a  p o d  N r  2GS m i e s z k a j ą c e g o .

T R Z Y  P O K O I K  n a  I m  p i ę t r z e  od  u l i c y ,  z K u c h ­
n i ą ,  S p i ż a r n i ą ,  P i w n i c ą ,  G ó r ą ;  S t a j n i ą ,  W o z o w n i a ,  
o d  Sgo  M i c h a ł a  do  n a i ę c i ą  p o d  N r  l o 3 0  p r z y  u l i c ‘y 
G r z y b o w s k i e j ;  n i e m n i e j  na  2 m  p i ę t r z e  2  P o k o i e  m a ­
ł e  z  K u c h n i ą ,  _ D r w a l n i ą  i i e d e n  P o k o i k  o s o b n y  
z  D r w a l n i ą ,  t a k ż e  od  S g o  M i c h a ł a  do  n a i ę c i a .  T a k ­
że  3 P o k u t e  z  K u c h n i ą ,  D r w a l n i ą ,  P i w n i c ą ,  G ó r a ,  
z  O g r o d e m  luf t  b e z  O g r o d y  d o  r . i i ę c i a .
. N A U C Z Y C I E L  p o s i a d a i ą c y  j ę z y k i  f r a n c u z k i ,  ł a ­

c iń sk i ,  n i e m i e c k i  i i n n e  W i a do mo ś c i  p o t r z e b n e ,  d o  
u s p o s o b i e n i a  d z i e c i  d o  4 t e j  l u b  5 t e j  K l a s s y ,  ż y c z y  
e o b i e ^m i e j s c a  n a  P r o w i n c j i .  Z g ł o s i ć  s ię m o ż n a  p o d  
N r  1-7 p r z y  u l i c y  S t o  J a ń s k i e j  n a  2 m  p i ę t r z e  od  t y -  
ł t i :  m i a n o w i c i e  o d  got lz :  l l  p r z e d  p o ł u d n i e m  i  o d  
Sc ie j  d o  5t.ej po  p o ł u d n i u .

P o d p i s a n y  u p o w a ż n i o n y  p r z ć z  W ł a d z e  S z k o l n e  
u  tvia da  mi  a S z a n o w n y c h  R o d z i c ó w  p r a g n ą c y c h  o b m y ­
śl ić s w y m  s y n o m  u c z ę s z c z a i ą c y m  do '  S z k o ł y  W o i e -  
w o d z k i e j  X X .  P i i a r ó w  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j ,  s t ó ł ,  
m i e s z k a n i e  i ws z e l k i  d o z ó r  za  s z k o l n y ,  iż  o t w i e r a  
p e n s j ą  d l a  t y c h ż e  U c z n i ó w ,  w  d o m u  b l i s k i m  S z k o ­
ł y  p o d  N r  5 80  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j ,  g d z i e  o p r ó c z  
W ł a ś c i w y c h  s z k o l n y c h  k o r r e p e t y c j i ,  j ę z y k i  F r a n c u z ­
k i  i N i e m i e c k i  p o d ł u g  ż ą d a n i a  d a w a n e  b ę d ą , z a  w s z e l ­
k ą  w y g o d ę ,  d o z ó r  d o m o w y  i p r o w a d z e n i e  m o r a l n e  
Z a r ę c z a ,  1 S z a n o w n y c h  J n t e r e s s a f i t o w  eodz i e r f n i e  od  
g o d z i n y  8 r a n o  d o  1 p o  p o ł u d n i u ,  W oZr i aczoneu i  
p o w y ż e j  m i e s z k a n i u  o c z e k i w a ć  b ę d z i e .  —

S d n ieW ski F e lix .
A d m in is tr a c ja  Rządow a. D ochodów  K o m u m - 

cy jn ych  U liasta  IV a rsza w y  i P ra g i.
, W  s k u t k u  R e s k r y p t u  Koi f tml ss j i  [ I r y d o w e j  P r z y -  
d ó w  i S k a r b u  z d n i a  2 4  S i e r p n i a  1 8 20  r o k u  N r  5 4 , 5 5 2  
* d n i a  20  S i e rp n i a  r .  b .  5 5 , 6 9 9 ,  o g ł a s z a  n i n i e j s z y m ,  
że  d n i a  2 4  W r z e ś n i a  r.  b .  o d b y w a ć  s i ę  b ęd z i e  w B i u ­
s t *  Adi r i i o i s t r ac j i  l i c y t a c j a  i n  m i n u s  na d o ' t a w e  do  

k ł a d ó w  J e j  w W a r s z a w i e  W ró d k i  G a r n c y  S t o  T r z y -  
de i e ś c i  T y s i ę c y  O k o w i t y  9 i p ó ł  j , r ó h y  M a g i e r a  ze

z b o ż a  p a l o n e j ,  w ł a ś c i w e g o  o d o r u  ! srfiaktr ,  po<t n a ­
s t ę p u j ą c e  mi  g ł o w n i e j s z e m i  w a r u n k a m i ,  l m o )  D o  
L i c y t a c j i  p r z y p u s z c z e n i  b ę d ą  s a m i  t y l k o  p o s i a d a c z e  
D ó b r  i G o r z e l n i ,  o r a z  D z i e r ż a w c y  D ó b r  R z ą d o w y c h ,  
k t ó r y c h  d o c h ó d  z  g o r z e l n i  a n s z l a g i e m  ies t  o b j ę t y ,  
k a ż d y  p r z e t o  z t y c h  P o s i a d a c z y  i D z i e r ż a w c ó w ,  ż y -  
ćzą.cy s o b i e  b y ć  p r z y p u s z c z o n y m  d o  l i c y t a c j i  z a o ­
p a t r z y ć  się w i n i e n  w Ś w i a d e c t w o  K o m m i s s a r z a  w ł a ­
ś c i w e g o  O b w o d u , ^ o b e j m o w a ć  m a i ą c e ,  n a z w i s k o  D ó b r  
d z i e d z i c z n y c h ,  l u b  R z ą d o w y c h ,  n a z w i s k o  p o s i a d a c z a  
t y c h / e  D ó b r ,  i ź e  w t y c h  D o b r a c h  z n a j d u i e  się g o ­
r z e l n i a ,  a co d o  D z i e r ż a w c ó w  D ó b r  R z ą d o w y c h  z a ­
o p a t r z y ć  się n a d t o  o b o w i ą z a n i  w Ś w i a d e c t w a  K o m *  
mi s s j i  W o j e w ó d z k i e j ,  l a k o  d o c h ó d  z  g o r z e l n i  a n s z l a -  
g i e i n  i e s t  o b j ę t y ,  ^ d o )  Z a k u p  W ó d e k  n a  L i c y t a c j i  
o d b y w a ć  się b ę d z i e  c z ę ś c i am i  w  t e n  s p o s ó b  ze  ot ł  
j e d n e g o  L i c y t a n t a  n i e  w i ę k s z a  P a r t j a  - i ak  d w a  
T y s i ą c e  G a r n c y ,  n i e m n i e j s z a  z a ś  j a k  P i ę ć s e t  G a r n ­
cy  O k o w i t y  z a k u p i o n ą  b y ć  m o ż e ,  z  t e go  p o w o d u  
c a ł a  i l oś ć  O k o w i t y  G a r n c y  S t o  T r z y d z i e ś c i  T y s i ę c y ,  
d o  l i c y t a c j i  p r z y i ę t a  p od z i e l i  się n a  P a r t j e  po  P i ę ć ­
s e t  G a r n c y *  i  k a ż d a  z  t y c h  P a r t j i  o d d z i e l n i e  l i c y t o ­
w a n ą  b ę d z i e .  3 t i o )  D l a  z a c h o w a n i a  p o t r z e b n e g o  
p o r z ą d k u  p o m i ę d z y  L i c y t a n t a m i ,  o t w o r z o n a  b ę d z i e  
w  B i ó r z e  A d m i n i s t r a c j i  t r z e m a  d n i a m i  p r z e d ;  t e r m i ­
n e m  w y ż e j  w s k a z a n y m  do  l i c y t a c j i ,  K s i ę g a  d e k l a r a -  
c y j n a ,  do  k t ó r e j  p o  o d c z y t a n i u  i  p o d p i s a n i u  w a r u n ­
k ó w  l i c y t a c y j n y c h ,  t u d z i e ż  w a r u n k ó w  d o  u m o w y ,  
k a ż d y  p r z y b y w a j ą c y  w  c h ęc i  p o d j ę c i a  s i ę  d o s t a w y  
W ó d k i ,  w p i s z e  w ł a s n o r ę c z n i e  s wo i e  i mi e  i n a z w i s k o ,  
mi e j s ce  z a m i e s z k a n i a ,  z ł o ż y  k w a l i f i k a c j ą  A r t y k u ł e m  X  
p i e r w s z y m  w s k a z a n ą ,  i w y r a z i  w  p r z y g o t o w a n y c h  
n a  t o  r u b r y k a c h  c z y  i e d n a ,  d wi e ,  t r z y  l u b  c z t e r y  
P a r t j e  po  P i ę ć s e t  G a r n c y  Ar t :  2  w s k a z a n e  s p r z e ­
d a ć  i do  S k ł a d ó w  A d m i n i s t r a c j i  W a r s z a w s k i e j  w o -  
z n a c Tyć się t n a i ą c y m  czas i e  d o s t a w i ć  i es t  g o t ó w .  Z t o )  
N a d t o  k a ż d y  L i c y t a n t  p r z y  z a p i s a n i u  się d o  r z e c z o ­
ne)  p o w y ż e j  k s i ą ż k i  d e k l a r a c \ j n e j  z ł o ż y ć  w i n i e n  
w a d j u m  w g o t o w y c h  p i e n i ą d z a c h  l u b  l i s t a ch  Z a s t a ­
w n y c h ,  l i c z ąc  p o  G r o s z y  P i ę t n a ś c i e  na  k a ż d y  g a r ­
n i e c ,  k t ó r y c h  i l osc  w K s i ę d z e  D e k l a r a c v j n e j  o z n a c z v ł  
5 1 0 ) 1 7 0  h a i ó y e h  S i u  G - r n c ' ,  O k o w i t y ,  L . a w i a £  
c ,  <lodac b ę d z i e  w i n i e n  na  u s c h n i ę c i e  p o  G a r n c y  
d » N  . p o ł  h e z p ł . f m e ,  i ber.  na  j m n i e j s t e g o  w y n a d -  
g e o d ż e m a . G t o ) W  p r z y p a d k u  u c h y b i e n i a  umo t v a  o r n a -  
c*yc  s i ,  m a j ą c e g o  t e r m i n u  o d s t a w y ,  | u l> d o s t a w i e n i a  
W ó d k i  w n i e o d p o w i e d n i m  g a t u n k u ,  w s z e l k i e  z l ą d  
d?a A d m i n i s t r a c j i  w y n i k n ą ć  m o g ą c e  s z k o d y ,  i>ehy-~
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Lia iąoy dos taw ca  za p ła c ić  b ę d z ie  o b o w ią z a n y ,  p o d
ry g or em  Kxekucj i  Admi ni s t racy j ne j ,  k tóre j  się d o ­
b r owol ni e  podda ie .  7 mo)  W  te rmin ie  Licyt  .cji, po 
o de b r a n i u  Va dj ow,  wpi sane  będą  do P r o t o a u ł u  L i ­
c y t ac y j ne go  wszystkie  w a r u nk i  i wszyscy d ek i a r an  
ci t y m samytn po r zą d k i em,  w i ak i m się do księgi  
De k l a r ac y j ne j  sami  zapisal i ,  a nas t ępn ie  w y w o ł a n ą  
zos t ani e  cena  od które j  zacznie  się l i cytacja  in m i ­
nus  na  Pa r t j e  P u n k t e m  d r ug im w s k az a n e ,  L i c j t ą n -  
c i o o f f e r t y  z ko l e i  py t au i  będą .  8vo)  Po t r zech kro-  
t n e m  na  l icytacj i  g łośnem p ow t ó r ze n iu  Ceny , n a j ­
mnie j  podane j  na  dostaetę  i ednej  Par t j i  i wyraźr iem 
z a p y ta n i u  się, czyl i  k t o  niższej  ieszcze nie poda ce ­
n y ,  nas t ąp i  pr zyb ic i e  z a k u p u  tejże Pa r t j i ,  skoro  zaś 
i eden  L ic y t a n t  o t r zy ma  przyb ic i e  t y l u  P ai t j i  n  ije 
się sam w ks i ędze  z a d e k l a r o wa ł ,  tein samem p r ze t o  
d o  dal szego l i cy towania  nie maiąc  p r ś w a ,  P r o t o k u ł  
o dby t e j  co do  niego Licytac j i  podpi sze  i oczek iwać  
będz i e  p r z yz w a n i a  go do podpi sania  U m o w y ,  o b e j ­
m o w a ć  matącej ,  o p r ócz  n in i e j szych  w a r u u k ó w  ter -  
rnina dos t awy,  sposób w y p ł a t y ,  p r zy  padaiącej  nale-  
i y t o śc i ,  i i lość z ł ożonego  p r z y  l icytacj i  Vad j um,  
k t ó r e  się z a t r z ym a  iako kaucja  na pewność  d o t r z y ­
ma n i a  u mowy ze s t rony  k on t r ah en t a .  Kauc ja  t a k o ­
w a  ieźl iby z ł oż o n ą  b y ł a  w go towizu ie  z wr óconą  b ę ­
dz i e  w proporc j i  d os t awy  \A ó Jki ,  l icząc po Gr osz y  
P i ętnaśc i e  od Garnca ,  z ł oż o na  zaś  kaucja  w Listach 
Z as t aw n yc h ,  zwroconą  będzie  w miarę  dos t awione j  
t ak i e j  il ści W ó d e k  za i aką list z a s t awy  w na t u r z e  
b e z  p o dz i a ł u  da się zwrócić .  Uno) Gdyby  się z d a ­
r z y ł o ,  źe nie wszys t ki e  Par t j e  ods t awy W ó d k i  p r zez  
l i cytacją  r oz e b ra n e  bę d ą ,  w t a k im  p r zy p a d k u  resztu-  
iące Pa r t je  Admin i s t r a to r  ma  p r awo  k up ić  od tych  
l i cy t an t ów,  k t ó r zy  p d j ąwszy się iuż po Cz te ry  p a r ­
t j e  czyl i  p o  Gar ncy  dwa  tysiące ods t awić  od d a l ­
szego  l icytowania  odstąpić  musiel i .  O d od a t ko we  
t y m  sposobem ods t awy,  oddz ie lne  u mo w y  spisane 
b ę d ą ,  i k on t ra he nc i  d od a t k ow e  ka u i j e  w s t os unku  
Ar t :  4 p r zep i sanym,  z ł ożyć  będą  obowiązan i .  10mo)  
Gdy  l icytacja  legó r od za i u  wy maga ,  aby  l iczba li­
cy t an t ów p r ze w y ż s za ł a  znacznie ,  a p rzyna j mni e j  o-  
połowei  i lość w ys t awionyeh na l icytacją P a r t j i ' W o -  
de k  rachuiąc na każdą  Osobę  do dwóch  tysięcy 
G ar nc y ,  a z a t ym g dyby  tyle  licy autów nie p r z y b y ­
ł o ,  ile p o d ł u g  tego p r a wi d ł a  na c a j ą  powyższą  i- 
lęść par t j i  wy pa d a ,  na t enczas  w tej samej  p r o p o r ­
cji ilość wys tawionych  Par t j i  zmni e j sz oną  zostanie  
t »k ,  aby zawsze  i lość Par t j i  wynos i ł a  nie więcej

m ?  °,VV? P r « c i w k o  l iczbie k o n k u r e n t ó w,  l i m o )
b k u t k i  l icytacj i  o b o w i ą i u  ą Li  y t an tów za raz  po 
podpi saniu  Pro  tok u ł u  l i oyUcvj nego ,  ,  Adminis t r ac ja  
dop ie ro  po lego za twierdza :  i„ K. mmis , j a  R z ą ­
d o wą  P rz y c h o dó w i Skarbu.  12,no)  Opr ócz  pow , i -  
szej  ilości zakup i  l e szc ze  Admi ni s t r a t or  z wolnej  re-  
ki  Okowi ty  Garncy  dz i ewięd  t iesiąt T r z y  T ys i ące . —  
Vt a r s i a w a  dn ia  31 Sierpnia  1829 r — Admi ni s t r a t or  
w Zas tęps twie  B I. K o n ia r .  —  S ekr e t ar z  J e n e ra l n y  
W  . 1  <3p ta n sJ cL .

L ic y ta c ja .  —  Uwi ada mi am Sza»:  P u b l ic z n o ść  i i
w dniu  17 m . i r .  b.  od godz:  10 r ano i dni  nas t ę­
p n y c h  w d o mu  Dziec i ą tka  J e zu s  Nr 1335,  p r zy  u l i ­
cy Sto Krzysk ie j  o db y w a ć  się b ę d i i e  Licy tac j a  na 
rozmai t a  ei fekta  a mi anowic i e  26 sztuk-  Ob razów 
w z ł oconych  r amach  olejno p r z e z  p i e rwszych  A r t y ­
s tów ma l owanych ,  mogące  zdobić  najp i ęknie j sze  Sa­
lony ,  Meble mahon i owe ,  G a r de r ob a  mę z ka  m a ł o  
z u ż y t a  i wcale  nowa,  Pościel ,  i różne  K o s z t o w n o ­
ści,  sp r zeda ż  ta dojdzie  n i e zawodn i e  do s k u t k u  p o ­
n i ewa ż  p r ze c i wk o  niej  niezajdzie  ż a dna  p r z e sz ko d a  
p r a w n a . —  A n to n i  I I  e j z e r  K . T .  Ć.  W .  M

P rz y  ul icy N o w y  Świa t  Nr  12SG odbędz i e  sie L i .  
cytacja  dnia 22 Wrześn io ,  zacznie  sie ogrodź* ^ po 
p o ł u d n i u  s pr zeda wane  będą różne  Meble  m a h o n i o ­
we ,  K o m o dy ,  Szafy.  Lu s t ra ,  Zegary ,  brązow e, Ko-  
p e r s z t y t hy ,  -Lozka,  K r ze s ł a ,  K a n a p y ,  inne sp rzę t y  
d omowe  i F o r t e p j a n  s o w y  z w u l u e j  ręki  do s p r ze ­
dania w k a ż d y m  czasie pod t ymże  Numerem.

W  W a r s z aw i e  p r zy  ul icy Dł ug i e j  p, d Nr  5S6 
dnia  17 Wr ze ś n i a  r.  b .  182ŁI o godz:  2 z po łu dn i a  
R uc h o m ści zaięte  i ako  to:  Lus t ro ,  S to ły ,  ctol iki ,  
K omo da ,  K a n a p y ,  K r ze s ł a ,  Suknie ,  Eie l i zna ,  etc. 
p r ze z  publ i czny Licytacją sprzt -dane będą .  — 

S t a n i s ł a w  A J o d ze le w sk i  K.  3.
Osoba  i ycząca objąć za rządj  (’ospodyn i ,  zg łos i  si^ 

p od  ISr 1379,  p r z y  ul icy S ldr s za łkowik i e j .
Ogrodnicy  maią honor  uwi adomi ć  Sza:  Rubl i : ,  i i  

w dyi-u wczora j s zym odebra l i  z nacz ną  pa r t j ą  w na j ,  
p iękn ie j szych  i na j l epszych  ga t un k ac h  C E B UL  l i o- 
l euder ski ch ,  k tó r e  sprzeda ją  za poinierną cenę w Ho­
telu L ipskim ul ica Bielańska K r  603.

T E A T R  N A R O DO W Y .  Ju t ro  na dochod l*. /# .. 
licea  K ja r y  n ieg o  Korne:  K a s z  J ó z io , t udz i eż  pr,«-z 
T o w a :  K jary nich wy b o ro we  T a ń c e  A l  robaU. t i n t ,  
P a n t o mi ma  A l ‘l* k in  w  b om bie  i po wypr ęż  u i j  R- 
nie wejście ze s e en y . u a  P a ra d y s  p r zez  FeJixa i 
P an i ą  Bianki .


